
WIARUS FOLSE
^ c h o d z i na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
elig-jnym p. t . : „Nauka Katolicka11 i z dodatkiem 

1 nm.irystyczno-sfityrycznym p. t . : „Zwierciadło11. Frźed- 
płate kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
JO fżn. a z  odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia
rus Polski11 zapisany jest w  cenniku pocztowym pod li
terą T, nr- 106. — W  księgarni w  Bochum 1 mt. 25 f. 
»• .* odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fes.

i i i  SIE I PRACUJ!
Za inseraty płaci się za miejsc-e rządka drobnego druku 
J.5 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaezenie z obcych języków na pol
ski nic się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukarni 
i Księgarni należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Nf. 147. Bochum , w torek , 18 grudnia 1894 . Bok
R edakcya. d rukarn ia  i księgarnia  znajduje  się p rzy  Malthe,ser strifes e 17a na  dole. — A dres :  W iarus  Polski, Bochum.

Rodzice polscy! Uezeie dzieci swe 
m&wie, czytać i pisać po polsku! Nie 
jes t Polakiem, k to  potom stw u swemu 
smemezyć się pozwolił

Zaproszenie do przedpłaty!
Rok się kończy i należy pomyśleć o r a o -  

patrzeniu  się w gazetę na nowy kw arta ł .  Dziś 
nie powinno być na świecie człowieka, k tóryby 
nie czytał dobrej książki lub gazety, gdyż przez 
czytanie nabiera  się oświaty, a przez oświatę 
osięga się łatwiej dobrobyt. Jeżeli kto, to właśnie 
Po lacy , więcej niż do tej pory, garnąć powinni 
się do czytania gazet, bo czasy są tego ro
dzaju, że nieprzyjaciele polskości wszystkie 
porusznją sprężyny, aby  nas zniszczyć i zetrzeć 
n a  prócb. Polacy7 na obczyźnie mają także 
bardzo liczne trudności do zwalczania  ale 
przygnać trzeba, że walka o swe praw a, walka 
o skarby — wiarę św. i ję ry k  ojców — byłaby  
sto kr o '  trudniejszą, gdyby nie mieli własnej 
gazety, k tó ra  ich broni przed napaścią wrogów, 
która  ich ostrzega przed zbliżającym się nie
przyjacielem, w ogóle s ta ra  się o ich dobro. 

..Za pomocą swej gazety  mogą się Polacy  nr. 
obczyźnie porozumieć, ile razy  pirzedsiębrać 
chcą jakie kroki w różnych swych dolegliwo
ściach. z gazety tej dowiedzą się o polskiem 
nabożeństw ie, a że na obczyźnie tylko rzadko 
mają sposobność do usłyszenia s łow a Bożego 
w  języku  ojczystym, przeto o trzymują dodatek  
religijny7, redagowany7 przez kapłana, który 
kilka lat Po lakam i na obczyźnie się opiekował, 
a więc zna dokładnie ich potrzeby. Gazetą,
0 której mowa, jest

„Wiarus Polski64
z bezpłatnym i dodatkam i „N auką  Katolicką'-4 
(„P os łańcem 44) i „Zwierc iad łem 44.

W i a r u s  P o l s k i 44 jak  dotąd  tak i n a -  
a l  będzie na gruncie katolickim i polskim,

1 nadai śmiało będzie występował, ile razy 
P o lakom  na  obczyźnie dziać by7 się miała 
k rzyw da, czy to pod względem religijnym, 
narodovrym, czy też materyalnym.

Aby pismo skutecznie i energicznie s taw ać 
mogło w obronie pokrzywdzonych, jes t  konie
czną rzeczą, żeby1 licznych miało abonentów. 
Z w racam y się przeto do wszystkich naszych 
Szan. Czytelników7, aby przy zbliżającej się 
zmianie kw arta łu  starali się pozyskać pismu 
naszemu nowe kolo czytelników. K ażdy ma 
znajomych, przyjaciół, krewnych, którzy ża
dnego nie czytają  pisma i tych to właśnie 
opieszałych trzeba zachęcić, aby sobie zapi
sali „W ia ru sa  Polskiego44. Czytelnicy sami na 
tern najwięcej zyskają, bo w miarę wzrostu 
liczby abonentów będziemy mogli coraz więcej 
u lepszać pismo nasze. W  nowym kw arta le  
będziemy drukowali w „W iarus ie  P o lsk im 44 
bardzo  zajmujące powieści z dziejów ojczystymh 
i inne ciekawo opowiadania, oraz pouczające 
rozpraw y naukowe.

„KTaukę Katolicką"
redagow ać  będzie nadał W iel.  ks. dr. Liss 
z Rum iana. W iadomości o polskich nabożeń
stw ach  zostaną tam regularnie pomieszczane.

„Zwierciadło"
dos ta rczy  czytelnikom w7 przyszłym kw artale

??

dal st;

mnóstwo wierszy do dekiamacyj. a prócz tego 
zamieścimy wesołą sztuczkę teatralną.

P re m im era ta  k w a r ta ln a  za

„W iarusa Polski@go“
razem  z „N auką K ato licką44 („Posłańcem 44) i 
„Z w ierc iad łem 44 wynosi

I W *  tylko 1 m arkę 50 fen.
a z odnoszeniem do domu 25 fen. więcej. Z a 
pisywać można „W iaru sa  Po lsk iego44 na każdej 
poczcie i u listowych wiejskich, a z zapisaniem 
nie trzeba się opóźniać, gdyż w tedy ła two stać 
się może, że abonent pierwszych numerów nie 
otrzyma.

J a k o  d o d a te k
otrzym a każdy abonent „ W ia ru sa  P o lsk ieg o 44 
z pierwszym numerem przyszłego kw arta łu  
pięknie wykonany

„ K a l e n d a r z  ś c i e r n i y “.
Rodacy! rozszerzajcie „W iaru sa  Polskiego44, 

s tarajcie się, aby nie było na obczyźnie P o 
laka, k tóryby  go nie czytał. Czasy są nie
pewne, z różnych stron nadciągają  nawałnice, 
t rzeba  więc czuwać, ał y  w ypadki nie zastały 
nas nieprzygotowanych. Kto nie czyta gazety, 
nie wie, co się w świecie dzieje, i taki też 
łatwo pozwoli się uwieść pokusie.

K toby  sobie życzył, może od nas o trzy
mać stosowną liczbę egzemplarzy „W iaru sa  
P o lsk iego44 z dodatkam i w celu rozpowszechnie
nia pisma tego.

Do zapisywania  gazety najlepiej użyć za
łączonego kwitu. G dyby poczta robić miała 
gdziekolwiek przy zapisywaniu trudności, na
tenczas prosimy się do nas zgłosić, a sprawą 
tą  się zajmiemy.

Z a p isu jc ie  „W iarusa  P o ls k ie g o 44 na  
p ier w szy  k w a r ta ł ro k u  18S)5.

Polacy h» obczyźnie.
B ra zy lia . Tu znajduje się przeszło sto 

tysięcy Po laków  bez należytej opieki ducho
wnej. Przyjęli j ą  tam  Ojcowie Misyonarze 
(Łazarzyści)  z Galicyi.

H eca  an typ olsk a .
N a bujnej niwie hecy antypolskiej wyrósł 

znów nadobny kwiateezek. „Alldeutsche Bliitter44 
walczące o palmę zwycięztwa w szczuciu na 
Polaków, zamieściły w „sprawie polskiej44 na
stępujący7 „milutki44 artykulik. Oto jego treść: 
„Spraw a polska, przedstawia się dzisiaj zupełnie 
inaczej, aniżeli przedstaw iała  się dawniej. 
Dzięki niemieckiemu Michałkowi (biedny po
tulny M ich a łek !) odradza się szybko polski 
stan średni, w którym usiłowania szlachty i du
chowieństwa polskiego znajdują oddźwięk i 
k tóry  stanie się pomostem, po którym  i niższe 
w ars tw y  ludu polskiego przejść mają, celem 
pozyskania ich dla agitacyj polskich.

„Dzięki niemieckiemu Michałkowi wzrasta  
nadto ciągle ludność polska. W ynikają  z tego 
stosunki, jakie przebyła A ustrya  w roku 1866 
z wojskiem włoskiem.

„Niemiecki Michałek (biedny ten Micha
łek !) spokojnie i obojętnie patrzy, jak  codzien
nie emigruje tysiące użytecznych Niemców i 
pozw ala  na to, że w własnym jego (? ?) domu

w yrasta ją  mu Polacy7 nad głow-ą. Co to za 
nierozumna gospodarka! Poza  granicami Nie
miec, nawet w zaprzyjaźnionej Austry i p rzy
pierają inne narodowości Niemców w sposób 
jak  najbezwzględniejszy i najnieprawniejszy do 
muru. Od cesarstwa niemieckiego zależy przy
szłość narodu niemieckiego na całym świecie. 
Jeżeli zaś niemiecki Michałek nie umie się n a -  
w e t  w obrębie cesarstwa niemieckiego obronić 
przed obcemi narodowościami, to nie zasługuje 
na nic innego, jak  żeby mu obce narodowości 
„szlafmycę44 (!) ściągnęły na uszy i żeby słu
żył jako nawóz dla cywilizacyi obcych naro 
dowości44. ( Jak a  z tych słów przebija  duma 
n a ro d o w a !)

„Najpilniejszem zadaniem jes t  obecnie, aby 
powstrzym ano dalszy wzrost polonizmu i naj- 
ważniejszem zadaniem jest, żeby zaradzono 
temu, by nadal własność ziemska przechodził 
w ręce polskie (!). Niechaj przecież niemiecki 
Michałek zdobędzie się na wydanie u s t a w y ; 
N ie-niemcom nie wolno zasadniczo n ab y w a!  
żadnych gruntów w obrębie cesarstwa niemie
ckiego. Na wyjątk i zezwalać może rejencya 
tylko w szczególnych przypadkach i to tylko 

i pod tym warugjkięm, że na tern nie będzie. 
J  cierpiała spraw a niemczyzny w danym ob- 

•wodzie.
„Po lacy  winni być w własnym (!) intere

sie (!) zadowoleni, że ich pryw atna  własność 
nie ma być naruszona (!!). Nie jest  bowiem 
w7cale wykluczoną możliwość, że naw et nie
miecki Michałek w przyszłej wojnie, która b ę 
dzie krwawą, nareszcie obudzi się, że rozbudz4 
się jego świadomość narodowa i że wtedy7 
bezwzględniej załatwi się z tymi, z którymi s.ę 
dzisiaj obchodzi łagodniej, aniżeli z samym 
sobą44.

Brzmi to już trochę po azyatycku! Ale 
strachy na L a c h y !

K lę sk a
antypolskiego bractwm II. T. K. w Poniecu. 
Do „Kur. P o zn .44 piszą z P o n ie c a :

„Uzupełniam doniesienie waszego kore
spondenta z Ponieca  o zebraniu spółki an ty 
polskiej, odbytem w Poniecu dnia 2-go b. m. 
następującemi wiadomościami, które  mam od 
osoby wiarogodnej.

Zebranie zagaił firmowy pan PI., rozw o
dząc się w7 przedłuższem przemówieniu o rze 
komo straszliwie na kresach wschodnich w zra 
stającym poloniźmie, który zakładaniem s tow a
rzyszeń różnego rodzaju itd niemczyźnie za
gładą grozi. Należy tedy Niemcom otwarcie 
wystąpić do walki. P o  tej przemowie obraca
jącej się w kole starych, znanych frazesów, 
zabrał głos miejscowy burmistrz (Niemiec). 
Treść jego słów była mniej więcej następująca

„Nie godzę się wc.de na żądanie pana II, 
E lem ent niemiecki będący w Poniecu w7 wię
kszości, nie doznaje żadnego ze strony polsk ■ 
ucisku ani prześladowania, ani też nie widać 
dotąd  cofania się jego. Przeciwnie, ze wzgl , u 
na niemal czysto polską okolicę, skazani -c 
rzemieślnicy i przemysłowcy niemieccy w mie
ście przeważnie na klientelę polską. Gdyby 
Niemcy tutejsi w myśl p an a  IP. założyć mieli 
coś w rodzaju  spółki antypolskiej, ted by 
właśnie ukręcili bicz na  swoją skórę, odstrę
czając od siebie odbiorców Polaków, wskr ek 
czego mogłoby im grozić ogłodzenie. Zresztą,
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obie n a ro d o w o śc i  w m ieście i okolicy  ży ły  i 
ży ją  z so b ą  d o tą d  w  zupe łne j  harm onii ,  i p ro szę  
p a n a  H .,  a b y  do nasze j  spoko jne j  i cichej m ie 
śc iny  żagw i n iezgody  nie w n o s i ł .“

P o  ty c h  s ło w a ch  p. I i .  j e szc ze  dow odził ,  
j a k o  n iby  N iem cy  w P o m e c u  w n e t  pozna ją ,  
że  P o lac y  ich p oczną  w y p y c h a ć  ze w sz y s tk ic h  
s ta n o w isk ,  bo to  n a ró d  ok ropn ie  n ien aw id z ąc y  
N iem ców . B u rm is t rz  o d p a r ł  na to, że dziś 
te g o  nie sp o s t rz eg a ,  a  g d y b y  w przysz ło śc i  
s tosunk i pod  ty m  w zg lę d em  zm ienić  się m ia ły ,  
d o sy ć  będz ie  czasu  w te d y  pom yśleć  o zajęciu  
odp o w ied n ieg o  s ta n o w isk a .  Z p o m iędzy  osób 
ze b ra n y c h ,  k tó ry c h  było  już  w łąc zn ie  z fh in o -  
w y m  sż  je d e n a śc ie ,  j e d e n  ty lko  p. R  p o p ie ra ł  
p r o w o d y r a  spó łk i .  T a k  w ięc  sp ó łk a  II .  T .  K . 
po n io s ła  tu t* j  n a jz u p e łn ie js z ą  k lęskę. Ż y cz y m y  
je j ,  ż eby  gdz ie indz ie j  te ra z  s z u k a ła  szczęścia. 
D o d a ję  je szcze ,  że w mieście N iem cy  ok ro p n ie  
ob u rze n i  n a  c a łą  tę  hecę, nie m a się dziwić, 
lęka ją  się  o sw ój b y t . 44

S k r u c h a .
O kóln ik  w łaśc ic ie la  b r o w a ru  Schem ela ,  

cz ło n k a  „ T o w a r z y s tw a  a n ty p o lsk ie g o 44 w K o ro -  
now ie .  b r z m i :

„B o jk o t ,  u rz ą d z o n y  ze s tro n y  polskiej 
p rze c iw  m ojem u in te re so w i s p o w o d o w a ł  mnie 
do  n as tęp u jące g o  o ś w ia d c z e n ia :

„O sied lo n y  w  tu te jsz e j  p ro w in cy i  od la t  
.20, dąż y łe m  zaw sze  do tego ,  ab y  żyć w z g o 
dzie  z w szys tk im i w s p ó ło b y w a te la m i ;  n ie ty lko 
w  życiu  p ry w a m e m ,  ale i publicznem , s ta ra łe m  
się szczerze  u t rz y m a ć  d o b re  s to sunk i na  w s z y 
s tk ie  s t ro n y  i w a lc zy ć  p rzec iw  up rze d zen io m  
n a ro d o w o śc io w y m  (n a t io n a le  Y oru r the i le ) .  N ie 
j e s te m  św ia d o m  żadnej dz ia ła lnośc i ,  s k ie ro w a 
ne j ku uszczup len iu  p r a w  drug ie j  na ro d o w o śc i  
lub w y zn a n ia ,  p rzec iw n ie ,  z jed n a łem  sob ie  n a 
w e t  w ie lo k ro tn e  uznan ie  kó ł  n ie -n iem ieck ich  
za  moje u sp osob ien ie  u m ia r k o w a n e  i to le r a n 
cyjne. D łu g o le tn ie  s to sunk i h a n d lo w e  z l icz -  
nem i godnem i s z a c u n k u  d om am i n iem ieckiem i,  
polsliiemi i żydow sk iem i p o w in n y  p o tw ie rd z ić  
b e z p o d s ta w n o ść  s k ie ro w a n y c h  p rze c iw  m ojej 
o so b ie  p o d e j rz eń  i p r z e k o n a n y  je s te m ,  że to 
ro zd raż n ien ie ,  k tó re  się po jaw iło  tak  nag le  

b ez p o d s ta w n ie ,  u s tąp i  p rędze j  czy później 
ro z w a d z e  i zezw oli  n a  p rzy w ró c en ie  d a w n y c h  
s to su n k ó w .

„ T a k ,  ja k  się spo d z iew a m , że  n ie  u d a  się 
p rze c iw n ik o m  moim z a sz k o d z ić  mej e g z y s te n -  
cy i o b y w ate lsk ie j  p rzez  ro z s ie w a n ie  fa łszów , 
na jm n ie j  z a s łu g u ją c y c h  n a  w ia rę ,  t a k  też p rz e -

Frzed wielu laty.
W  S z w a jc a ry i ,  w  tej ziemi ta k  p ięknej,  

j e s t  u ro c z e  je z io ro ,  n a  po łu d n io w y m  je g o  w y 
b rze żu  s to i w  g ru z a c h  s ta ro ż y tn a  ś w ią ty n ia  
ognia ,  a w g ó rac h  n ieda leko  od  niej w znos i  
się  o lb rzy m ia  w ież y ca  za m k o w a.

W ie le ,  b a rd z o  w iele  czasu  m inę ło ,  bo  
z g ó rą  cz te rn a śc ie  w iek ó w  od czasu,  k iedy  
,utaj p o w ra c a ł  p a n  m o żny ,  sz lachcic  ge rm ańsk i .  
W ła d a ł  on  o b szernem i w łośc iam i,  p o s ia d a ł  l i 
czne s t a d a  m ułów , w o łó w  i Owiec, g ó ry  b y ły  
o k ry te  je g o  la sam i w sp a n ia ły c h  dębów , b u k ó w  
:i s o se n ;  w  d o l inach  p y sz n ie  się z ie len iły  la tem  
n iw y ,  u  s tóp  w idz ia łe ś  w szędz ie  b o g a te  w innice .  
B y ł  to  w ięc  p an  b o g a ty ,  ale cz łow iek , s t r z e 
g ą c y  dzieln ie p o g ań sk ie j  w ia ry  p ra d z ia d ó w ,  
w ierzy ł  on, że  ogień  n a  ziemi je s t  tem. czem  
s łońce  na  niebie. W  te j w ie rz e  w y c h o w y w a ł  
sy n a  je d y n eg o ,  im ien iem  G e r h a r d a .  B y ł  to 
m łodz ien iec  d o b ry  i d z i e ln y ; s łu c h a ł  on  ro z 
k a z ó w  ojca i w ie rn ie  je  w y k o n y w a ł ,  j e d n a k ż e  
n ie  p o s ia d a ł  je g o  duszy  nam ię tne j ,  p e łne j  re l i 
g i jnego  z a p a łu  i gorliwości .

B y ł a  to  w ła ś n ie  chwila, w  k tó re j  c h rz e -  
śc ia ń s tw o  w ciska ło  się ze w szech  s t r o n ;  to  też 
s ta re g o  bo la ło  okru tn ie ,  że n o w a  n a u k a  z y s k i
w a ła  co raz  to  w ięcej zw o lenn ików . K ra j  jego  
p rze b ieg a l i  j a c y ś  ludzie  ta je m n ic z y :  zachodz i l i  
oni do chat,  na jm o w ali  się do r o b ó t  w  g ó rach  
i do l inach ,  a częs to  w ałęsa li  się po lasach ,  
■wśród sk a ł  dzik ich ,  żyw iąc  się w y łączn ie  k o 
r z e n ia m i  i ow ocam i leśnem i. M ów iono ,  że to 
s ą  mnisi,  pus te ln icy  i ich w y s ła ń cy ,  a  w ła d z c a  
d la  ty c h  ludz i  by ł bez litości, bez n a m y s łu  
k a z a ł  ich m o rd o w ać .

P e w n e g o  r a z u  G e rh a rd  o bchodz i ł  szerok ie  
n iw y  o jca  i po  d ro d z e  sw ej sp o tk a ł  cz ło w ie k a  
w y n ę d z n ia łe g o ,  opalonego  p rze z  słońce,  w  n a -

k o n a n y  jesti m, że ci z moich w s p ó łz a w o d o w -  
ców, k tó rzy  się s ta ra ją  usilnie w y z y sk a ć  z o h y 
dzenie  m ego  in te re su  na  w ła s n ą  korzyść ,  nie 
z y s k a ją  p o w a ż a n ia  ani u N iem ców , an i u P o 
laków . J a  zaś z mej s t ro n y  nie pozw olę  się 
sp ro w a d z ić  przez  to z d ro g i  w y k o n y w a n ia  
m y c h  o b o w iąz k ó w  o b y w a te lsk ich ,  ani od b r a 
nia ud z ia łu  w p a t ry o ty c z n y c h  d ąż nośc iach .

K o ro n o w o ,  w lis topadz ie  1894.
T e o d o r  S c h e m e l ,  

w łaśc ic ie l  cegielni i b ro w a ru .44
P o la c y  w  K o ro n o w ie  i okolicy  nie u w ie 

rz ą  z a p e w n e  p ięknym  s łó w k o m  p. S chem la  
p rędze j ,  aż nie w y s tą p i  z an typo lsk iego  b rac tw a .

Ziem ie polskie.
* Z P r u s  Z aeh ., W arm ii i  M azur.
P e lp lin . „ P ie lg  rz y n ;44 donosi,  że k ró tko  

p rzed  zg o n e m  śp. ks. prał.  dr. P rą d z y ń sk ie g o  
n ad e sz ło  z a  p o ś re d n ic tw e m  ks. K a r d y n a ła  
L e d ó c h o w sk ie g o  b ło g o s ław ie ń s tw o  p ap iezk ie  
d la  d o g o ry w a ją c e g o  P r a ł a t a  ; mimo, że z d a w a ł  
się b y ć  bez p rzy to m n y m , z e rw a ł  się, g d y  czy 
ta n o  o d n o śn y  te leg ram  i p rz e ż e g n a ł  się t r z y 
kro tn ie .

W G ru d ziąd z U  n a  n iedzie lnem  z e b r a 
n iu  ta m te jsze g o  t a a  z wam go „ K r ie g e r v e r e in u 44 
zw róc i ł  p rze w o d n iczą cy  cz łonkom  u w a g ę  na 
to , że  „k to  się nie chce o k az ać  p ra w d z iw y m  
N iem ce m  (w e r  sich n ich t  ais  ech te r  D .u t s c h e r  
ze igen  woli- ), ten  nie ma p r a w a  n a leż en ia  do 
Z w ią z k u  w o ja k ó w 44. M ą d re j  głowie, do na  
s ł o w i e !

* Z W lel. K s. P o z n a ń sk ie g o .
K ęp n o . W s ie  O p a tó w  i P ia sk i ,  p o ło 

żone w  pow iec ie  tu te jsz y m ,  zam ien iono  na 
je d n ę  g m in ę  i n a d a n o  je j  nazw ę „ P ia s k i44.

S zam ocin . W  nocy  z 10 n a  11 bm. 
spalił  się d o szczę tn ie  w ia t ra k  m ły n a rz a  K re n z a  
z Sokolicach . N a  w ia t r a k u  z n a jd o w a ło  się 
około  50 cen tn a ró w  zboża,  k tó re  ta k że  z g o 
rza ło .  Z b o rz e  na leża ło  do o b cy c h  ludzi i 
m ły n a rz  K re n z  będz ie  m us ia ł  im za  n ie z a p ła 
cić. P o n ie s ie  z p o w o d u  tego  zn a cz n e  s t ra ty .  
J a k im  sp o so b e m  p o ża r  p o w s ta ł ,  d o tą d  nie 
w iad o m o .

* Z e Sląatka e*y li S tarej P o lsk i.
G ogo lin . Z a rz ą d  b u d o w y '  n o w e g o  k o 

śc io ła  u nas  już  k a z a ł  naw o z ić  p iasek  i w a 
pn o ,  w ięc  m a m y  nadz ie ję ,  że d o b ro d z ie je  p o 
sp ie szą  z d a tk a m i p ien iężnem i,  j a k  u j rzą  z a 
cz ę tą  b u d o w ę  kośc io ła .  —  S p o d z ie w a m y  się.

d e r  lichej o d z ie ż y ;  cz łow iek  ten  szed ł,  j a k  się 
zd a w a ło ,  z da leka ,  gdyż  ca ły  p o k ry ty  b y ł  py łem , 
a p rzez  ram ię  za w ie sz o n ą  m ia ł  to rbę .

M ło d z ien iec  w d a ł  się w  ro zm o w ę  z p o 
d różnym , k tó ry ,  o d p o w ia d a ją c  z r a z u  ta jem niczo  
i sk ryc ie ,  s ta w a ł  się co raz  ba rd z ie j  s z cz e ry m  
i o tw a r ty m .  G e rh a rd  oczyw iśc ie  b y ł  p r z e k o 
nan ia ,  że p rz e d  nim stoli a p o s to ł  now ej w ia ry .

—  A  w ięc j a k  w idzę ,  m usisz  iść z da lek a  
—  m ó w ił  m łodz ien iec  —  czoło m asz  spocone ,  
cz łonk i o m d le w a ją  ze znużen ia ,  po trzebu jesz  
w id zę  sp o c zy n k u ,  ale n ie r a d z ę  ci w s tę p o w a ć  
do dom u  o jca  m ego , je s te śm y  bow iem  n ie 
p rzy ja c ió łm i chrześc ian .

— N ie p rz y ja c ió ł  j a  się n ie  lę k am  —  od
par ł  śm iało  p ie lg rzy m  —  p r z e b y w a m  w ś ró d  nich 
n ieus tann ie ,  noszę z a ś  ze  so b ą  ta rc z ę  ta k  p rz e 
ciw n iep rzy jac io łom , j a k  p rze c iw  w sze lk iem u  
n iebezp ieczeństw u .

—  J a k a ż  to  je s t  t a r c z a ?  —  z a p y ta ł  G e r 
hard .

—  M iłość  B o g a !  —  o d p a r ł  z u s z a n o w a 
n iem  pod różny .

—  K tó ż  to  je s t  ten  B ó g ?  C zy  O n  ci może 
d a ć  ja k ą k o lw ie k  o b ro n ę ?

—  T e n ,  k tó ry  je s t  m oim  B ogiem , je s t  
S tw ó rc ą  ś w ia ta  tego ,  j e s t  po cz ą tk iem  n aszego  
ż y w o ta .  U p rz e d z iw s z y  n iezliczone w ieki,  w  
chwili czasu ,  k tó ra  M u się p o d o b a ła ,  te n  św ia t  
i to, co w  jego  ko le  się zna jd u je ,  bez n a r z ę 
dzi że laznych ,  bez ja k ie j ś  m atery i ,  li ty lko  
s ło w e m  i sk in ien iem  z n iczego  u c z y n i ł ;  i bez 
u s ta n k u  d o b ro c ią  S w o ją  w sz e c h m o c ą  i m ą 
d ro śc ią  go u tr / .ym uje ,  n im  rzą d z i  i n im  się 
op iekuje ,  w sz s tk ie  w  nim zm iany  rze czy  i 
czasów  dopełń  I le  u s ta n o w ił  b ie g ó w  n ie 
biesk ich  i ok ręg ó w ,  ile p e w n y c h  g w iazd ,  ile 
ozn a cz o n y ch  : p o tr z e b n y c h  zrnian r ze czy  w  u -  
s ta n o w io n y c h  o d s tę p a c h  w idzim y ,  to  i w sz y 
stko  inne nie p r z y p a d k ie m  albc- p rze z  j a k ą -

że sk u te k  b u d o w y  kośc io ła  u nas  się p rz y c z y n  
do lepsze j je d n o śc i  u n ie k tó ry c h  p a n ó w  n a  
p rzy sz ło ść  p rzy  W'yborach. k tó rz y  aż d o tą d  
z l ibe ra łam i trzym ali .

Ś w ię to ch ło w ice . W  sobotę, w ieczo rem  
n a p a d ło  'ó  ło b u z ó w  pp. S o n n ta g a .  W o j ta l ię  i 
S ko lu d k a ,  gdy  szli z pociągu, i t a k  ich o b r o 
bili nożam i,  że je szcze  tej sam ej n o cy  m usie li  
po ka leczen i  pom ocy  lekarsk ie j  szukać .  —  C h ło 
p ak  M ro k w a  z a ła m a ł  się w  dole  w  kopa ln i  
M a ty ld y  i b y łb y  się u top ił ,  g d y b y  go gó rn ik  
R u d e k  w ra z  ze sw ym  synem  nie b y ł  w y ra to w a ł .

W  W ie lk ic h  P ie tr o w ic a c h  u m a r ł  
dn ia  11 bm. śp. ks. p rób .  K o sc h a n y .  N iech  
o d p o c z y w a  w  pok o ju !

M ik u lcxyee. N a js ta r sz y m  n a  G ó rn y m  
S iąz k a  kośc io łem  jest n ie za w o d n ie  n.isz s ta ry  
kośc ió ł  M a tk i  Boskiej,  k tó r y  od r. 1 0 0 4 — 1006 
zo s ta ł  zb u d o w a n y .  S ły ch a ć ,  że go te ra z  t o z -  

biorą .  C h c c iaż  obecn ie  m am y now y  kościół,  
to  s ta re g o  j e d n a k  nam  szkoda .  Z nim zn ikn ie  
ze ziemi g ó rnoś lązk ie j  j e d n a  z n a j s ta r s z y c h  
p a m ią te k ,  k tó ra  św ia d c z y ła  o re l ig i jnośc i  n a 
szych  p ra d z ia d ó w .

H a jd u k i. N a  kopa ln i  „ K le o f a s 44 p o 
s t r a d a ł  p ew ie n  ro b o tn ik  życie . P o ło ż y ł  się  
w pobliżu  m a sz y n y  spać.  P r z y te m  zapal i ło  
się od m a szy n y  u b ra n ie  jego .  O d n ió s ł  przez  
to ta k  zn a c z n e  rany ,  że na  drug i dzień  um a rł .

S ie m ia n o w ic e . Z a c h o ro w a ła  tu  n a  
cho lerę  2 7 - le tn ia  żo n a  h u tn ik a ,  E lż b ie ta  B ry sz .  
M ę ża  je j  i dw o je  dzieci um ieszczono  w  b a ra ce ,  
p rze zn ac zo n e j  dla cho le rą  za rażo n y c h .

C horzów . G ó rn icy  tu te js i  sp raw il i  sob ie  
p iękny  s z ta n d a r  z o b ra z a m i św ię te j  B a r b a r y  
i św ię teg o  Jó z efa .

P ie lg r z y m k a  p o lsk a  w y b ie ra  się w  m ie 
s iącu  lu tym  do R zym u. K to b y  się chc ia ł  p rz y 
łączyć .  w in ien  się zg ło s ić  do ks. J a n a  S ied le 
ck iego  w  K ra k o w ie ,  m a ły  ry n e k  7, a lbo  do ks. 
S to ja ło w sk ie g o  w C ieszyn ie  (T e sc b e n  O es t r ,  
Sch l.)  w y ższa  b ram a .

Wiadomości ze świata,
B e r lin . O n ie p o ro z u m ie n iu  p o m ię d z y  

cesa rzem  W ilhe lm em  a k ró lem  w y r te m b e rs k im  
o p o w ia d a  „K o ln .  V o lk s  -  Z e i tu n g 44. P o d c z a s  
o s ta tn ic h  m a n e w ró w  m ia ło  w e d łu g  tego  p ism a  
p rz y jść  do n iep o ro z u m ie ń  w  s p ra w a c h  w o jsk o 
w ych ,  sk u tk iem  tego  k ró l  w y r te m b e rs k i  w y je 
c h a ł  do S tu t tg a rd u .  N a w e t  s ło w a  w y p o w ie 
d z ian e  p rzy  ow em  za jśc iu  m a ją  b y ć  znane.

—  P o g ło s k a ,  że hr .  C ap riv i  m a z o s tać  po

k o lw iek  s ilę m a te ry i ,  lecz p rzez  B oską  O p a 
t rz n o ść  je s t  k ie row ane .  T e m u  B o g u  j a  u fam .

—  D o b rz e !  A  je d n a k  z d a je  mi się, że 
s łu d z y  o jca  m ego  zab il i  by  cię n iechybn ie ,  
g d y b y ś  się  w ś ró d  n ich  ukaza ł .

T w a r z  a p o s to ła  o ży w iła  się, oczy  m u  z a 
ja śn ia ły  i z a w o ła ł :

—  Cóż z tego , g d y b y m  u m a r ł  za  B o g a  
m ego!  P r o s i łb y m  s ług  o jca  tw ego ,  m ło d z ie ń 
czą, ab y  mi n a jg ro ź n ie jszą  dali u m ie ra ć  śm ie r 
cią, gdyż  k rew  p rz e la n a  p o tw ie rd a  p r a w d ę  
ż y c i a !

•— M ia lo ż b y  to  wię b y ć  p r a w d ą ,  co o w as  
m ów ią ,  że ty lko  ten, k to  g in ie  s łużąc  B o g u  
w asz em u ,  ży je  w ieczn ie ,  k aż d e  inne za ś  życie 
n ie  je s t  ży c ie m ?  —  z a p y ta ł  z z a d u m ą  m ło 
dzieniec,

—  T a k  je s t !  Ś m ie rć  t a k a  j e s t  dop  ro 
p o c z ą tk ie m  innego , p ra w d z iw e g o ,  w ieczn eg o  
życia.

—  N ie  m o g ę  po jąć  te j  nauki ,  k tó r a  śm ierć  
w y s ła w ia ,  a g a r d z i  życiem , o d p a r ł  z n o w u  m ło 
dzieniec. —  W ię c  z a p e w n e  p rz y p u sz c z a sz ,  że 
d u c h  po uw o ln ien iu  z w ięz ó w  cie lesnych , p o 
w s ta je ,  że w ięc  nie ten  sam , co ciał, i d u c h ó w  
je s t  kon iec  ?

—  A  ta k  •—  z a w o ła ł  z z a p a łe m  a p o s to ł  
—  d u sz a  lu d z k a  m a  sa m o is tn ą  i o d r ę b n ą  n a 
tu rę ,  n a  p o d o b ie ń s tw o  B oże  s tw o rz o n ą ,  a c h o 
ciaż w  p o c z ą tk a c h  z c iałem  je s t  z w ią za n ą ,  to  
p rzec ież  ży je  bez  końca .  S k o ro  u w o ln i  się 
z w ięz ó w  c ie lesnych , jeże li  czys ty  i p o b o ż n y  
ż y w o t  p ro w a d z i ła ,  to  u la tu je  do n ieba ,  a b y  
ta m  z ła sk i  B oże j  w ieczne j d o s tą p ić  sz częś l i 
w o ś c i ;  jeże li  za ś  w y s tę p k o m  i n ie z a ta r ty m  
żą d zo m  się  o d d a w a ła ,  n a  p o tę p ien ie  do p ie 
k ie ł zos ta je  s t rąc o n ą ,  n a  n ig d y  n ie u s ta jąc e  k a 
tu sz e  s k a z a n ą !

(Dokończenie nastąpi.)



W  I i ,  R U S  P O T  S S L

■przeniesieniu jenera ła  Loe do Berlina, jego 
następca przy 8 korpusie armii, ma według 
„Koln. Yolks - Zeitung“ być fałszywą. Pismo 
to oświadcza, że o tem wcale mowy być nie 
może, bo hr. Caprivi popadł zupełnie w nie
łaskę u cesarza i ani pierwszy, ani drugi kan
clerz rzeszy nie zostanie nigdy już użyty w 
służbie państwowej.

•— P  rlament niemiecki liczy w edług urzę
dowego zestawienia 396 członków. Jedno  miej
sce nie je s t  jeszcze obsadzone-. N a stronnictwa 
poszczególne przypada następująca liczba człon
ków : Centrum 100. zachowawcze stronnictwo 
61, narodowo-liberaln i 52, socyaliści 46, s tron
n ictw o rzeczy 28. dzicy 27, wolnomyślne s tron
nictwo lu to w e  23. Po lacy  19. niem ieeko-spó- 
łeczne stronnictwo reformy 15, wolnomyślne 
zjednoczenie 14. południowo-niemieckie s tron
n ictw o ludowe 11.

— Kom isya dla porządku obrad parla
ment i odrzuciła 9 głosami przeciw 4 wniosek 
pro." a-.-toiyi o wdrożenie postępow ania  karnego 
p rze  iw dep. Liebknechtowi.

B erlin . Ivs. Hohenlohemu, kanclerzowi 
rzeszy  przyznał cesarz Wilhelm, w edług „P os t" ,  
ro czn ą  dopłatę  100.000 mr. przez czas jego 
urzędow ania, aby w ynagrodzić  mu stratę, jaką  
ponosi przez powołanie na urząd kanclerza 
rze.-zy. Jak o  namiestnik w Alzacyi i L o ta 
ryng ii  nie pobierał ks. Hohenlohe w ogóle ża 
dnej pensyi, lecz tylko 180.000 mr. na koszta 
r tp rezen tacy i .  J a k o  kanclerz rzeszy pobiera  
te raz  54,000 mr. „Preis . Z tg .“ robi przy tem 
uw agę ,  że nade ta tow e dopłaty  są tylko mo
żliwe za zezwoleniem parlamentu.

l i s .  H o h en lo h e  zamierza, jak  donoszą 
pisma narodowo - liberalne, odwiedzić około 
św ią t  Bożego N arodzenia  ks. Bismarcka, który 
w tych dniach przeniesie się do Friedrichsruh. 
..Zamiar ten powziął nowy kanclerz rzeszy zaraz 
po objęciu swego urzędu, ale nie w ykonał go 
z  powodu śmierci k~. Bismarckowej.

„B eri. Tag-ehl." donosi, że na miejscu 
hr. Szuwałowa, powołanego na j e n e ra l -g u b e r - 
Batora w arszaw sk iego , zostanie ambasadorem 
rosyjskim w Berlinie ks. Łobanów , obecnie 
am basador w Carogrodzie.

W sp ra w ie  a resz to w a n y ch  183 pod
oficerów' z szkoły fa jerw erkerów  w t Berlinie 
dowiaduje się „ L o k .-A n z g " ,  że dnia 13gn hm. 
rozpoczął się proces przed sądem wojennym 
w  M agdeburgu i trw ał do 16 bm. O wyniku 
śledztwa dotychczas nic nie wiadomo.

Now y śro d ek  ger in an ixacy jn y . „All- 
deutsche filiitter". organ „Ogólno-niemieckiego 
związku", wynajdują w każdym numerze inny 
ś rodek  germanizacyjny. I tak proponują teraz, 
^ eb y  Polacy, którzy przy zaciągnięciu do w oj
s k a  nie umieją dostatecznie po niemiecku, 
służyli nie dwa, ale trzy  lata. P o  tym środ
ku au tor tego genialnego pomysłu spodziewa 
się wielkiego skutku, gdy się bowiem Polacy 
przekonają, że to nie przelewki, to za młodu 
bardzo skwapliwie uczyć się będą po niemie
cku, by służyć w wojsku tylko 2 lata.

My zalecamy codziennie daleko racyonal- 
niejszy środek nauczania  młodego pokolenia 
polskiego dostatecznego w ładania  językiem 
niemieckim, a środkiem tym jes t  zniesienie 
obecnego przewrotnego systemu, p rak tykow a
nego w szkołach, zwiedzanych przez dzieci 
polskie.

W arszaw a . P o d łu g  wiadomości otrzy
ma.' <■ j z Petersburga para cesarska przybędzie

po świętach Bożego Narodzenia st. st. do W a r 
szawy i po kilku iniowym pobycie uda się 
w dalszą podróż do Darmaztadu.

Petersburg;. C <r Mikołaj I I  zamierza, 
jak  zaręcza „Po lu . Corresp.", wraz z carową 
w początku przyszłeg# roku zwiedzić najgłó
wniejsze prow ineye swego państwa, p rzede- 
wszystkiem zaś W arszaw ę, gdzie dłużej zam y
śla zabawić.

Z P e te r sb u r g a  dowiaduje się „Polit. 
C orresp .“, że w kołach dobrze poinformowa
nych tamtejszych utrzymuje się przekonanie, 
iz w początku roku przyszłego nastąpią ważne 
zmiany w duchu liberalnym w zarządzie prasy. 
Odnośny projekt do praw a przedłoży minister 
spraw w ewnętrznych niebawem radzie  stanu 
do roztrząśnienia. Tymczasem już na rozkaz 
cara dozwolono rozmaitym dziennikom sprze
daw ać znów po jed jńcze  numera na ulicach, co 
dotąd było im zabronione.

L ondyn. Donoszą z Pekinu, że młody 
cesarz chiński niebezpiecznie zachorował.

B zym . Sław ny astronom Denza, dyrektor 
watykańskiego obserwatoryum, umarł, rażony 
paraliżem.

Z różnych stron,.
G e lse n k ir c h e n . Dnia 18 bm. obchodzi 

wiel. ks. prob. M aas 25-letni jubileusz k a 
płaństwa.

W a tten sch e itf. 2-letn ie  dziecko pe
wnego górnika napiło się z b j t  gorącej kawy, 
wskutek czego wśród strasznych boleści umarło.

W ażn e d la  p u b liczn o śc i!  Anonsy 
podawane do gazet muszą być pisane wyraźnie 
i c z j te in ie ;  jeżeli z powodu nieczytelnego pi
sma pozostanie w druku jak a  omyłka na nie
korzyść ogłaszającego, nie ma on praw a żądać 
od gazety odszkodowania. Tak  rozstrzygnęły 
sądy.

N eu sta d t n. Ii. W  rafineryi nafty God- 
ram steina w Lubawie eksplodował kocieł, 
przyczem kilku robotników poniosło niebezpie
czne ran y a F a b ry k a  stoi w płomieniach.

N ie m ie c k i M azepa. W  A  lelshausen 
w B aw aryi jakaś  szajka nicponiów' schwyciła 
18-letniego wyrostka, związała mu ręce, w sa
dziła na konia i mocno przywiązała nogi jego 
pod brzuchem konia. Gdy tak tego nieszczę
śliwego usadowili, postraszyli i podcięli konia, 
k tóry  w galopie uszedł. Chłopak wkrótce 
zsunął się pod brzuch koniowi — co jeszcze 
konia bardziej podrażniło. Niedługo też trwało, 
a z pod konia można było tylko straszliwie 
pokaleczonego trupa  odwiązać. Niktby nie 
uwierzył, że podobne barbarzyństw a dziać się 
mogą w' kra ju  cywilizowanym ■— a jednak  to 
p raw d a  — jes t  to dowodem, że cywilizacya 
bez Boga, gorsza od pogaństwa.

L on d yn . Pod  mostem kolejowym przy 
H ohyhead  znaleziono nabitą  bombę z zapalo
nym lontem.

Ś w ię ty  M iko ła j. U w ażany  za patrona 
dziatwy święty Mikołaj, w podaniu ludu mało- 
ruskiego posiada także w ładzę przeznaczania 
doli ludziom, a mianowicie doli w małżeństwie. 
Interesującą legendę, zapisaną w okolicach 
Zbrucza i Smotrycza, ogłosił znany e tnograf  
i literat Bronisław Grabowski. Brzmi ona jak 
n as tęp u je :

„P osła ł  pan kozaka z listem i w ypad ła  mu 
droga przez las, a gdy jechał przeć ten las.

to nadybał świętego Mikołaja, który wiązał 
łyka  — jedno dobre a drugie liche. Ale 
święty Mikołaj pokazał mu się w postaci 
starego dziada. W ięc kozak ten, przyjecha
wszy blisko świętego Mikołaja, dziwi się i po
w iada: „Co to wy, dziaduniu, rob ic ie?“ A
święty Mikołaj odpowiada m u: „A  cóż? T y
widzisz dobrze co ja  robię, łyka  wiążę". — 
„Toż ja, dziaduniu, widzę, że łyka wiążecie 
jeno nie wiem, na co“ . — „Oto tak kozacze, 
te łyka, które ja  wiążę do kupy, to one świad
czą ludzką dolę!" — „A czego wy wiążecie 
jedno łyko dobre a drugie l iche?“ — „Bo tak 
trzeba, bo i ludzie tacy na ś w ie u e :  są dobrzy 
i niedobrzy, to trzeba  ich tak kojarzyć, żeby 
byli źli z dobrymi a dobrzy ze złymi". — A 
to dla czego? — „Dla tego, bo jakby  się po- 
kojarzyli sami źli, to nie mogliby żyć na 
świecie, a jakby  się pokojarzyli dobrze oboje 
robiący, to z wielkiego dobra zapomnieliby 
B oga“ .

Nabożeństwo polskie.
W  C a tc r n b e r g .  22 grudnia o godzinie 4-tej 

po poł. spowiedź. Taksamo 23 z rana. Po południu 
nabożeństwo z kazaniem.

Na podarki gwiazdkowe
d l a  d z i e c i  p o l s k i c h

polecam y:
H a la  h i s t o r y n  p o lsk a .  Cena 30 fen., z prze

syłką 35 fen.
E l e m e n t a r z  p o z n a ń sk i .  Cena 30 fen., z prze

syłką 40 fen.
S ła w n i  k r ó l o w i e  tej z i e m i .  39 wizerunków 

królów polskich z pięknymi wierszykami. Cena S0 fen., 
z przes. 90 fen.

S S f n w u tc k .  Książeczka z obrazkami. Cena 25 
fen., z przes. 30 fen.

P ie r w io s n e k .  K siążeczka z obrazkami i w ier
szykami. Cena 20 fen., z przes. 30 fen.

A b e c a d l n i k  z kolorowymi obrazkami. Cena 
15 fen., z przes. 20 fen.

P o w i n s z o w a n i a  ( i l a  d z i e c i  na Boże Naro
dzenie, Nowy Rok, W ielkanoc, imieniny i urodziny. Cena 
20 fen., z przes 30 fen.

L e c h ,  gra historyczna. Cena 20 fen., z przes. 23 fen.
P o d r ó ż  po z i e m ia c h  p o lsk ic h ,  zabaw a hi

storyczna, Cena 20 fen., z przesyłką 25 fen.
W  * i ‘ r z e d a ż  ty lk o  z a  g o t ó w k ę .  "3PQ

A d r e s :  „Wiarus Polski" Bochum.

O leiąć i oddać na poczcie lub listowemu, 
załączając 1,75 mr. — Kto sam już ma „ W ia 
rusa Polskiego" niech ten formularz odda zna
jomemu, aby mu ułatwić zapisanie gazety na 
pierwszy kwartał.

Postteestellungs-Pomiular.
Ich bestelle hiermit bei dem Kaiserliehtn  

Postam t ein E xem plar der Zeitung „W iarus  
Polski" aus Bochum (Zeiturigspreisliste Lit. T  
Nr. 106.) fur I. Quarta l 1895 und zahle an 
Abonnement und Bestellgeld 1 Mk. 75 Pfg.

"5 i  
& £ e ^  d tę
ih 02 _ © *cj*
.2 — ”

Obige 1 Mk. 75 Pfg. erhalten zu habea, 
besohemigt.
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S  z si. ia o  w u  j  iii K  o cl a  k  o  su
oznajmuję, że wszystkie n o w o śc i na

' p&łetoty, ubrania i spodnie
już  nadeszły, a że zapas mych towarów bardzo wielki, prawie za 
wielki, dla tego postanowiłem po jak  n ajtańszej cen ie  wszelką 
garderobę odrabiać pod gw arancyą  dobrego leżenia. P roszę z tej spo
sobności korzystać. M am także rozmaite k o szu le , sp o d n ie  do  
rob oty , k it le , j a k i ,  s z k a r p e tk i w e łn ia n e , sz e lk i, p a sk i  
w yszy w a n e , je d w a b n e  c h u s tk i n a  szyję itd .

Z szacunkiem

A. P o w a l© w sk i, Bochum,
Alleestr. 13, w pobliżu dw orca Gussstahl.

Tow. Rękodzielników Polsko-K atol. w Hamburgu
urządza w pierw sze św ięto Bożego Narodzenia poraź pierw szy na ob
czyźnie Uroczystość Pasterską, na sali u p. A. Grothe B illhorner-R oh- 
rendamm Nr. (34 parter. Zarazem rozdawanie gwiazdki dzieciom. 
Uroczystość rozpocznie się po polskim nabożeństwie. Początek o go
dzinie 7. z następującym  program em :

Część T Odegranie Pasterki, zarazem przedstawienie żywego 
żłóbka. Część II. 1. Rozdawanie dzieciom gwiazdki. 2. Śpiew  dzie
c ię cy : AV żłobie leży. 3. D eklam acye: Pan i Michał. Część III. Ame
rykańska A ukcya czyli Zabaw a dla dorosłych.

O jak  najliczniejszy współudział zaprasza wszystkich dobrze my
ślących Polaków katolików

Z a rzą d  Tow. Rękodzielników Polsko-katol. w Hamburga.
F r. H. T u l i s z  k a. prezes,______ P. B i e l e c k i ,  sekretarz.

M arcin Szym kow iak,
W a tten sch e id , Hochstr.  54, 

poleca się do g u s t o w n e g o  o p r a w i a n i a  o b r a z ó w ,  p a m i ą t e k  
ś l u b n y c h ,  c h r z t u  i t d .  Prócz tego mam też na składzie książki 
do nabożeństwa, historyczne, powieściowe, papier listowy, kalendarze 
m arvańskie itd.imr O p ła tk i
na gwiazdkę są u mnie także do nabycia.



jest. najlep?zi\ m poder  
k iem  g w ia z k o w y m !

Do wykonywania foto
grafii w formacie od naj
mniejszego do największe
go poleca się

K och  tim,
Bahnhofstr. 37a. 

w pobliżu dworca march.

Wykonanie gustowne.
= : Ceny umiarkowane. =  

W  niedziele i święta jest 
zakład cały dzień otwarty.

a m a s m m s  B E e m m m m m m e m m a m
N a jp ię k n ie jsz y

p o d a re k  na g w ia z d k ę
stanowi

dobra maszyna do szycia,
Polecamy przedewszyskiem nasze ory

ginalne maszyny F ris te ra  i Rossmarm'a oraz 
tak zwane „Nova“. Najniższe od
płaty częściowe. Gruntowna nauka.
P o l s k i e  k s i ą ż k i  z o b j a ś n i e n i a m i  do 
wszystkich maszyn.

Georgians i Paefgen
B o c h u m ,  Briickstr. nr. 15.

m m

 N a jp ię k n ie jsz ą  ozd ob ę p ok oju  r
stanowi sztuczna

M ówią ca papuga
za 3  m a r k i .  Za poprzedniem nadesłaniem należytości albo 
za zaliczką pocztową przesyła powyższy śliczny podarek franko

Carl Schmidt, Yersandhaus, Neustrelitz.

ma

Tylko do gwiazdki
rozsyłam po

5 marek 25 fen.
za sztukę za zaliczką pocztową swoją przez znawców za najlepszą 
uznaną h a r m o n i k ę  k o n c e r t o w ą  wielką i mocno zbudowaną, 
2 chórową. 10 klawiszy, 2 registratory, podwójny mieszek, (3 miechy) 
otwarta oniklowana klawiatura, dla tego głos wyborny. Każda fałda’ 
mieszka okuta mocno dla ochrony. J e d y n y  i n s t r u m e n t  w  s w o 
im  r o d z a j  u. Szkołę dla nauczenia się gry dołączani za darmo. _
P u d e ł k o  d r e w n i a n e ,  s t o s o w n e  d o  p r z e c l i o w y w a n i a  
t e g o  i n s t r u m e n t u  n ie  k o s z t u j e  n ic .  Porto 80 fen. Do 
każdej przesyłki dołącza się ilustrowany cennik. T y l k o  z p o w o d u  
w i e l k i e g o  p o p y t u  j e s t e m  w  s t a n i e  t a k  n i z k ą  c e n ę  d o  
g w i a z d k i  w y z n a c z y ć  i proszę przeto z tej sposobności korzystać 
i liczne zamówienia przesyłać, abym przesyłkę na czas mógł uskutecznić.

C. W .  Werlein
Interes wysyłkowy harmonik Werdohl.

Polski skład obuwia,
S z a n o w n y m  I t o d a k o m  

w  G e l s e n k i r c h e n  i o k o l i 
cy  niniejszem oznajmiam, iż za
łożyłem

s k ł a d  o b u w i a
męzkiego, damskiego i dla dzieci.- 
Tak samo wykonuje obuwie p o 
d ł u g  m ia r y  i najnowszego żur- 
nalu. Na życzenie w jak najkrót
szym czasie. K e p a r a c y e  dobrze, 
szybko a przedewszystkiem po  
Siardzo t a n i c h  c e n a c h .

O łaskawe poparcie szanownych 
Rodaków upraszam.

Z wysokim szacunkiem
A nastazy Beszczyński,

iv  G e l s e n i i i r c h e n  27, naro
żnik Kessel- i Weidenstr. 27.

Bracia, teraz chwila taka, 
Rodak dąży do rodaka.
Nie zapomnij bracie tego. 
Zamów buty u swojego.

Aiigosł Flster,
m istrz szewski,

wykonuje wszelkie reparacye obu
wia prędko i trwało, robię też 
nowe obuwie podług miary, a 
osobliwie buty kropowe mod3r kra
kowskiej. Proszę Rodaków o ła 
skawe poparcie.
Bikern, naprzeciw katol. kościoła. 

Bahnhofstr nr. 92.

Wacław Sztermer,
m istrz  s z e w s k i ,

Kirchlinde B ah n h o fs t r .  19 
w y k o n u je  ob u w ie  d la  m ę ż -  
■ zyzn .  k o b ie t  i dzieci,  ta 
n io  i d ob rze .

Nasae liasło!
Zbiór pieśni polskich z nutami. 

Cena 20 fen. z przes. 23 fen. 5 
egz. za 1 markę franko. Pieniądze 
należy przysłać naprzód. Adres: 
„ W i a r u s  I * o l s k i“  w Bochum.

Fryderyk jo ltin g  w Henie
(naprzeciw  katolickiego kościoła)

poleca:
p ra w d z iw ą  zie loną k o w ie ń s k ą  ta b a k ę  do z a ż y w a n ia ,  p r a -  ‘ 
w d z iw ą  t a b a k ę  p r a s o w a n ą  i t. zw . rzek ,  d o b re  od łeża łe  
cy ga ra ,  p r a w d z iw ą  n o r d h e u z e ń s k ą  t a b a k ę  do żuc ia  z 2 f a 
bryk . F a jk i ,  cy g a rn iczk i ,  laski, instrum ental m uzyczne ,  j a k  
harm on ik i  itd. D ale j  w sze lk ie  to w a r y  k ró tk ie  i skórzane,.  
p r a w d z iw e  noże  i n ożyce  S o lingera ,  ku fe rk i  po d ró żn e ,  r ę 
czne i z d rzew a .  W s z y s tk o  w w ielk im  w y b o rz e ,  po  ce
nach ja k  n a j ta ń s z y c h .

Tamie ezeskie pierze!
10 funtów dobrych dartych S mr., 10 funtów lepszych 
10 m r.: 10 funt. jak śnieg białych, miękkich jak  puch. 
dartych. 15. 20. 25, 30 tnr.; 10 funt. półpuchu 10, 12, 
15 m r.: 10 funt. białych jak  śnieg, miękkich jak  puch, 
niedartycli, 20, 25, 30 mr. Puch 3, 4 , 5, 6, mrk. za 
funt. Przesyłk franko za zaliczką. Zmiana i zwrot do

zwolone. Przy zamówieniach upra
szam o dokładny adres.

Benedykt Sachsel ,
nr. i)" i’ w  Czechach- 
(Bdhrnen). -

Fotograf'
W, S p e n g le r -P .Z o rn
poleca się szanownym Polakom do 
fotografowania, ręcząc za znako
mite wykonanie. W  niedziele i świę
ta jest zakład cały dzień otwarty.
Konigsteele-W attenscheid.

Do- mego

składu łokciowego
połączonego z handlem garderobą 
dla pań i panów, poszukuje ocl 
15 stycznia przyszłego roku albo 
później U C z n i a

albo i v o l o n t a r y u s z a  (chrze- 
ścianina) władajęcego polskim ję
zykiem.

A . S ch liren , H ern e .
Za druk, nakład i redakcyę odpowiedzialny Antoni Brejski w Bochum. -  Nakładem i czcionkami W ydawnictwa „W iarusa Polskiego w Bochum.

Bracia Aliber
Telefonu nr. 143. W atten sch eid . Telefonu nr. 143. 

Największy i  najtańszy dom zakupna.

Wielkie zniżenie ceny. {
Z powodu prędkiego upływu sezonu sprzedajemy wszystkie zapasy

k on fek eyi dla kobiet i m ężczyzn
jako to; żakiety, płaszcze zimowe, capes płaszcze od deszczu, płaszcze dla dzieci, dalej: pa- 
letoty, szuwałowki, płaszcze pelerynowe po

mmm znacznie zniżonych cenach, mmmm

Zaklęty zimowe po 2 marki 7 6  fen.

Aż do gwiazdki pozostaje nasz skład 
także w niedzielę otwarty aż do wieczora.


